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Per.raldacje w Minister jam Pracy dziś o godz. 3 w nocy dały wynik 
pomyślny. Zasadnicze zadania metalowców wywalczone. Strajkujący natych
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(T e leg ra m y  w ła sn e ).
Cieszyn, 11 marca.

W dalszym ciągu przerażająco wiadwtno- 
*ci nadchodzą dziś z całego Zagłębia. Dzi
siejszej nocy dwoma ciężarowymi samoeboda- 
jbi zajechały bojówki czeskie do Żywocie. 
^ u2poczęl0 się masakrowanie ludności pol
n e j .  itzucanu granaty ręczno do domów, strzę
p u  do łudzi. Jeden Polak zabity, 2 ciężko 
^kiitiycłi, mnóstwo pobiiych, ki'lku obywateli 
^ k k ic h  wywieziono. Dzikie, ścinające krew 
^  żyłach sceny odgrywają się w pół. Ostra- 
5̂ *®, Michalikówicacn, Pietwałdzie, Porębie, 
% ch w ałazie i L d. Rodziny polskie masowo 
^ rz u c a n e  są z mieszkań, bandy czeskie, wraz 
* żandarmami, wpadają do domów, wyrzuca
ją kobiety i dzieci, m e pozwalając niczego za- 

z sobą. W MichalKowioacii delożowame 
*> odbyło się w nocy. Zdziczenie bandy wpa
d ły  aw jednego za drugim domu i w nocy na 
®tibiio i słotę wyrzucały wszystkich- Zdzicze
j e  bandytów dochodziło do tego stopnia, że 
dfcieei wyrzucano oknem na dwór. Sceny te 
W ypom inają piekło dantejskie; kobiety za- 
^toazą przestraszone, dzieci wpadają w k»n- 
*ttUje z płaczu, a  barbarzyńców nic to me 
G rusza, tirożą rewolwerami i granatami ręcz- 
^y®i we wszystkich tych gminach. Drogi ro- 
*% się od pochodow, ciągną całe rodziny, a 

ojciec zabity lub walczy ze śuuercią w 
^P iialu , więe biedna matka dźwiga dzieci 
R e ń s k ie ,  a reszta wlecze się zau łą z tern, co 
biedacy mogli jeszcze na prędce zabrać i ura- 
jw ać . 1 rysztat i Karwina przepełnione są 
Ttni niedobrowolnymi uchodźcami, a  dzisiaj 
®aly dom narodowy w Cieszynie przepłeuiony 
^ t  także kobietami i dziećmi. Tak samo bą

dźmy czeskie, potrzebujące na gwałt pomiesz
kania, lecz przebrani iegjonaize, którzy w 
ten sposob osadzają się na óiąsku. Dodaakowo 
donoszą nam, że la sama bojówka czeska, któ
ra  najechała Zywuciec, zrobiła także najazd ua 
Cierncką; obrzucono granatam i ręczu&mi tam
tejszą tarę katolicką, żarnach skierowany 
przeciw proboszczowi ks. Zawiszy.

Rrysziad, 11 marca.

Wczoraj wieczorem zapewniano nas, że 
komisja an,ancka zapanuje nad sytuacją, że 
rokowania między Polakami a  Czecha
mi wszczęto, że więc nie należy się niczego 
obawiać. (Noc <iizs»ejsza zauaia klam tym za
pewnieniom. Zewsząd wieści dochodzą o no
wych krwawych wypadkach i nowych taktach 
bestialstwa czeskiego. Po południu Czesi od
byli wrec w Orłowej, po ukończeniu którego 
rozdzielano otwarcie rewolwery i granaty 
ręczne. Przywódcy band czeskich odbyli na
tychmiast naradę wojeuną i ułożyli pian dzia
łania. Bandy bojowe, wzmocnione legionista
mi po cywilnemu, którzy automobilami zje
chali z Ostrawy do Michałkowie, łakże auto
mobile z posdkamii zjechały do Skrzeozona 
i (jogunnua. O godzinie 10 w nocy banda, zło
żona z 500 łudzi, mająca na czele 30 żandar
mów, ruszyła na Karwinę. Po drodze łapana 
Polaków, bijąc i katując ich. Koło szybów 
Henryka i 1 ranciseka urządzono masowy po- 
grom ludności polskiej. Domy deuiomwanu, 
ludzi wyciągano z nich i bito. Napad był nie
spodziewany, to też zapanowała panika, któ
rą powiększały odgłosy strzałów, eksplozję 
granatów ręcznych, rzucanych przez Czechów1.także kobietami i dziećmi. Tak samo ba- v  1

w alejach. Jeet to jednak drobna część i 0iwaJy * ę przeraźliwe syreny na wszystkich
*>‘eh wyrzuconych ua bruk rodzin polskicn, | szybaeh; to gonney dawali znać o rozpaczii-
m  Czesi gów ną falę tych nieszczęśliwców ' " ’“ m "■*>*“ “ “• W <*eŚCł Kn.-w.nei . « >  
f e ru ją  na zachód, pędzą ich gromadami do 
Turawy, tam wagonują I wysyłają na pun.e- 
^tórkę do Hranic na Morawach, celem ioter- 
?°'vania. Opuszczone mieszkania, wraz z ca- 
Ieui mieniem wypędzonych, zajmują natych
miast Czesi; naturalnie, nie są to jakieś n>
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wem położeniu. W tej części Karwinę j ocze
kiwano pomocy, niestety, nie nadeszła żadna. 
Po północy Cziesi cofnęli się, nie odważając się 
zapuszczać dalej, a nadto zraniono 2 innych 
żołnierzy francuskich. Stało się to w chwili, 
gdy bandy czeskie demolowały budynek „pra- 
cy“ i czytelni polskiej. Równocześnie, stosow

nie do planu z  góry ułożonego, rzucili Czesi 
siły swe zbrojne w inną stronę. Wieczorem 
wpadły bandy czeskie do polskiej lutyni; aa 
czele sali także żandarmi. Demolowano domy 
i bito ludzi; 5 osób jest ciężko poranionych.— 
Również urządzono pogrom w Dzeoioavwi- 
each; szczegółów, dotyczących tego, brak. Wia
domości. Tych pogromach masowych nocy dzi
siejszej wywołały tu niesłychane wzburzenie; 
ludność domaga się zorganizowania poważnej 
akcji samoobrony; robotnicy krzyczą o broń; 
żądają, by raz dano im pozwolenie na wystą
pienie czynne, bo nie sposób przypatrywać 
się bezczynnie temu wszystkiemu, co w po
bliżu &ę dzieje. Czesi, rozzuchwaleni polską 
bezczynnością, następnej nocy gotowi pójść 
dalej. Gdy komisja aijaueka bezsilna jest wo 
bee groźnej sytuacji, ludność sama musi po
myśleć o swej obronie.

Cieszyn, 11 marca.

Sytuacja w don u wczorajszym 
była w dalszym ciągu groźna, bandy czeskie 
ciągłe zasilane z Okrawy, przeciągały przez 
gminy Zagłębia, demolując dumy polskie, ra
bując je  i szukając szezwaczy polskich.

Znowu z licznych stron nadeszły wiado
mości o pobiciach nietylko mężczyzn, ale ko
biet i dzieci. Z Orłowej donoszą, że wielka 
banda pałkarzy rozpędziła internat polski i 
częściowo zdemolowała poisikre gimnazjum 
realne. Wściekłość czeska wy rado wy wała się 
coraz gwłtowniej także pod adresom aijautów 
w Orłowej. Rozbito automobil p. Bernezzo, 
przewodniczącego administracyjnej komisji w 
Karwinie. W Sierooinku, gdzie nad bez
p ieczeń stw em  jeńców polskich czuwało 2U-tu 
żołnierzy francuskich, sytuacja była chwilami 
bardzo groźna. Bandy czeskie chciały rozbro
ić Francuzów. Tylko postawa żołnierzy fran
cuskich odwiodła ich od tego zamiaru. Wzno
szono jednak ciągle, podobnie, jak na nie
dzielnym wiecu w Orłowej okrzyki: „Precz t  
komisją aljancką, wyrżnąć aijautów, jeśli wy
stępują przeciw nami*. Jak dowiadujemy ssę, 
aijaueka komisja plebiscytowa nie dala się 
sterotryaawać Czechom i  Moi na niszlomnem

stanowisku, te  zarządzenie co do komisji 
gminnych w 6 gminach, w miejsce rozwiąza
nych wydziałów gminnych, musi i  zostanie w 
życie wprowadzone. Komisje te w najbliż
szych dniach obejmą urzędowanie. Komisja 
mijujw-.itH, chcąc położyć kres czeskiej anar- 
chji, sprowadzeć ma posiłki w postaci zwięk
szonych sil wojsk koalicyjnych. Jeśli mebez- 
pieczensiwo rozszerzenia ssę auaxchji zostało 
wstrzymane, jest to <io zawdzięczenia uie ka- 
nrnsji aljauokej, l e a  męskiej i silnej posta
wie górników polakich w Karwinie, Buchaj 
górnej i pogotowiu, uczynionemu przez masy 
roDotatae w Fiyazlacie. O ten wal uderzyła 
raz po raz lala auaroUji ozeamej, grożącej za
lewom krajowi całemu i na ware lyni roizbiią 
ssę. Bamiy czeskie przepęuzonu i to tak sku
tecznie, ze juz, luinm wzmucmenia, nie o<lwk- 
żyly srę tam uuerzyć.

iiMiiji Utai! U Silszi I U t .
Nowy 'Jlaxg, 11 marca.

(P. A. T.) Biuro prasowe komitetu ple- 
biscyiowtgo fcji.ano - Oiawsmcgo komunmuje; 
„oazeia rounaia iiska" na pousiawie licznych 
inarg ludności spisa-ej i oraw»aiej p-sze: Pod
czas guy wsz>stare porsme obszary preoiscyto- 
we zosudy jnz ousauzune przez wo^sna koali
cyjne, jeuyn-e bp*sz i Drawa uoiąu zna j<i u ją 
s:ę puu wyrącznie czeską okupacją, co wywo
łuje zrozuimaie wżourzenie wrsou miejscowej 
iuuuości, która z  truaem daje się powsuzymać 
od energicznych wystąpień. Nie mega jednak 
wąipbwuści, ze doiycuczasowa karność i po* 
sluen dla umiarkowanych żywrołow tracić 
Wiarę w możuwość plebiscytowego rozslrzyg- 
n  ęcia i bezstronności międzynarodowej komi
sji, narażającej ją tem przewlekaniem aa cią
gle czeskie gwałty. Czesi bowiem me zmie
nili ani na chwilę swego postępowania, jak 
świadczą o tem ustawiczne łakty teroru, świe
że aresztowania i sprowadzanie licznych za
stępów żandarmerji na Spisz i Oiawę. Rozr 
zuchwateni Czesi jawnie oświadczają mieszr 
kańoom, że nie mają woale zamiaru ustąpić, 
względnie, że w razie konieczności opuszcze
niu terenu plebiscytowego pozostawią poprze-
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beranych żołnierzy, zaś żandarmerji nie cofną. 
Wszystkie te fakty wywołały na Spiszu i Ora
n ie  wielkie rozgoryczenie. Lud domaga się

stanowczo natychmiastowego wymarszu cze
skich wojsk, żandarmów i nasłanych urzęd
ników.

Strajk kolejowy w  Małopolscy
.(Telefonem z Krakowa).

Kolejarze zwrócili się do rządu z  żą
daniem przysłania specjalnej komisji, kłó- 
raby zadość uczyniła postawionym przez 
kolejarzy żądaniom i zagwarantowała wy
konanie takowych. Wówczas praca będzie 
podjętą.

Kraków, 11 marca.
(P. A. T.). Jak poda.e „Naprzód-1 poseł 

Bobrowski rozmawiał o północy telefonicznie 
* prezydentem ministrów p. Skulskim, w któ
rego biurze był równocześnie obecny minister 
aprowizacji p. Śliwiński. Poseł Bobrowski 
domagał się natychmiastowej wydatnej pomo
cy aprowizacyjnej, która jedynie może sprowa
dzić zakończenie strajku. Premjer Skulski we- 
d łig  lego samego źródła oświadczył, że mini
ster aprowizacji p. Śliwiński przed 3 dniami na 
konferencji z przedstawicielami kooperatyw 
kolejowych pokrył w zupełności bieżące zapo
trzebowanie kolejarzy i że z kolejarzami może 
rząd petraktować po ukończeniu strajku, ruch 
kolejowy musi być utrzymany.

Kraków, 11 marca.
(P. A. T.). O sytuacji strajkowej pisze „No- jowycn, 

wa Reforma", te jak słychać w razie dłuższego j skr ńczy.

S i!©  M i t u ?  i m i © ?  w W i t .
W nocy z 10 na 11 marca aresztowani zo- 

atali w Lublinie członkowie kolejowego komi
tetu strajkowego (w przeważnej części człon
kowie lub sympatycy N.-Decji). Kano 11 mar
ca wybuchł strajk powszechny, który objął 
wszystkie zakłady przemysłowe m. Lublina^
Rano o godzinie 10 rozpoczął się wiec w Rt£'
®alce, po którym to wiecu był proponowany 
pochód demonstracyjny przez ulice miasta.
Żądania wysławione: zwolnienie aresztowa
nych i poprawa sytuacji aprowizacyjnej. Na
tychmiast po odczytaniu tych informacji pos.
Malinowski odbył krótką konferencję z prezy
dentem ministrów p. Skulskim.

P. Prezydent Skulski wypowiedział swój 
optymistyczny pogląd na załatwienie cało
kształtu tych spraw.

Wobec wyrażonej przez po3. Malinowskie
go obawy, że aa skutek zarządzenia wojsko
wego pogotowia w Lublinie dojść może do 
krwawych starć. P. prezydent oświadczył, że 
wojewoda lubelski p. Moskalewski posiada zu
pełnie ścisłe instrukcje zj strony rządu, która 
one pozwolą mu przeciągnąć strun.

trwana strajku ma być o tyle załagodzony, że 
Lędą uruchomione pociągi wojskowe i apro- 
wizacyjne. „Ilustrowany Kurjer Codzienny" 
podaje: Strajkujący zapewniają, iż nie myślą 
wstrzymywać transportów wojskowych i po
ciągi wojskowe będą szły w miarę potrzeby.

Kraków, 11 marca.t
(P. A. T.). Dzienniki podają, że z powodu

wybuchu strajku kuie.owego oo wczoraj godz. 
8 wracz. ustal zupełnie ruch pociągów na sta
cji krakowskiej. Jedynie tylko, jak podaje 
„Nowa Reforma" pociąg przechodzący od stro
ny Lublina o godz. 9 w.ecz. doprowadzono je
szcze do Krakowa, a nadto jak podaje „Na
przód" zrobiono wyjątek dla pociągów z robot
nikami i dziećmi szkolnemi do Bochni, Wie
liczki i Krzeszowic, oraz dla pociągów wojsko
wych. Pociąg pospieszny do Warszawy nie od
szedł. Podróżni przybyli wieczornymi pocią
gami do Krakowa, a mający dalej jechać byli 
zmuszeni zostać tutaj. „Goniec Krakowski" 
podaje, że znaleźli się oni w b. przykrej sy- 
tiacji, gdyż z powodu braku pomieszczenia 
musifeii się tułać po mieście.

Kraków, 11 marca.
(P. A. T.). (W nocy). Strajk kolejarzy 

trwa w dalszym ciągu. Jak słychać z kół kole
jowych, są pewne widoki, że strajk się jutro

Telegramy.
I d  F e iik ie o o  S z lam  t o n

Warszawa, 11 marca.
(P. A. T.) Komunikat sztabu generalnej) 

s  dnia 11 b. m.:
Z powdu roztopów, na całym froncie 

wschodnim poważniejsze akcje bojowe usta
l i

Na odcinku Latyczewa, zaatakowali bol
szewicy nasze placówki. Po dłuższej walce, 
ff stał atak odparty.

1 zastępca sztabu generalnego
(—) Kuliński, pułk. azt. gen. [

Elaist i  Polski
Gdańsk, 11 marca.

(P. A. T.). Delegacja gdańska, która per
traktowała w Warszawie z rządem poisk-m, 
a niedawno na kilka dni powróciła do Gdań
ska, wyjechała wczoraj z powrotem do War
szawy, celem kontynuowania rokowań. Na 
czele delegacji stoi prezydent Dyrekcji kole
jowej, Seering.

Gdańsk, 11 marca.
(P. A. T.). Magistrat tutejszy, w porozu

mieniu z miejsooweuii władzami azkoluemi, 
postanowił zwrócić się do Rady miejskiej 
Gdańska z żądaniem wyasygnowania fuduszów 
na założenie polskiej szkoły w Gdańsku. Szko
ta ta ma być otwartą w razie potrzeby już po 
świętach Wielkanocnych. Będzie się ona mie
ściła w jednym z gmachów szkolnych w śród
mieściu, a przeznaczona będzie wyłącznie dla 
dzieci polskich. Językiem wykładowym dla 
wszystkich przedmiotów będzie w tej szkole 
język polski. Nauki udzielać będą polscy nau
czyciele i nauczycielki. Będzie to pierwsza 
publiczna szkoła polska w Gdańsku.

Gdańsk, 11 marca.
(P. A. T.). Przewodniczącym Rady pań

stwowej wolnego miasta Gdańska wybrano 
na wczorajszem posiedzeniu naczelnego bur
mistrza Sabina.

Mielna waliła la  Giisim Śląska.
Bytom, 11 marca.

(P. A. T.). Według bytomskiej „Ober-
schlesiscbe Grenzzeituiug" kwestja odrębnej 
waluty górnośląskiej na czas rządów komisji 
plebiscytowej przybiera realną postać. Po
wstał projekt otworzenia górnośląskiego ban
ku centralnego i wprowadzenia talara węgło
wego. Podstawą jego wartości miałby być 
centnar (5 kilogramów węgla loco skład ko
palni). Na ten temat prasa górnośląska za
mieszcza różne uwagi fachowe i głosy ogólne.

H i l d a  Blsstiickls i i  Oamym Siatka.
(P. A. T.) W hucie Laury wykryły wła

dze śledzcze wielkie nadużycia węglowe, któ
rych dopuszczali się na spółkę niemieccy u- 
rzędnicy kopalniani i kolejowi. Dotychczas 
stwierdzono sprzedaż nielegalną okoł 400 wa
gonów węgla. Część malwersantów areszto
wano.

WS8!j3® ? f f l ?  9 SlWECii.
Lyon, 11 marca.

(P. A. T.) — (Radjotul. st, warszaw.) — 
Urzędowo donoszą ze StockłKlmu: Brauting 
przedłużył królowi listę członków nowego 
gabinetu: Hiatmat Brauting—prezydent rzą
du, teka sipraw zagranicznych jest powierzona 
baronowi Pałunstiernu, jednemu z przywód
ców socjalis-ów szwedzkich. Wszyscy nowi 
ministrowie są członkami partji socjalistycz
nych. Gabinet Branting'a będzie pierwszym 
rządem socjalistycznym w krajach skandy
nawskich.

Strajki we Fraitil.
Lille, 11 marca.

(P. A. T.). HavaB. Strajk robotników 
tkackich ogarnął Koubaix, Tourcoing i sąsied
nio miejscowości. Strajkuje 35.000 ludzi.

Op > L e s z c z y ń s k i
K a r u a ik a w ik a  142, te .o ł. 121-24.

n. ordynator klin. szp. św. Łazarza Chor. we
ber., skory i moczo płciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz.

Pr* Hi B u czy ń sk i
Choroby weneryczne. 6kórne i kobiece. Od 1— 

3 i od 5—7 w. Leszno 29—6, tei. 30-00.

Z żioia partii.
W niedzielę, dn. 14 b. m. o godz. 10 

rano w sali teatru Powszechnego, Chłodna 
29, tow. Uankiewioz wygłosi odczyt na te
m at: „Socjalizm w chwili obecnej". Bilety 
do naoycia w lokalu dzielnicy, Chłodna 41. 
Odózyt organizuje się dla dzielnic: Czyste, 
Wola, Powązki i Jerozolima.

Dzielnica śródmiejska. W piątek da. 12 
b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się posiedze
nie Komitetu dzielnicy Śródmiejskiej. Spra
wy ważne.

TVydx'at Kulturalno - Oświatowy odbędzie 
posiedzenie dziś o godz. 7 i pół w lokalu 0. 
K. R.

Zebranie Warsaurełtiegos Koła inteligencji P.
P. S. odbędzie się dziś (w piątek) o godz. 7)4 w. 
w lokalu O. K. R., Jerozolimska 50. Sympatycy pro
szeni są o przybycie.

Dzielnica Pniaka, W niedzielę, dn. 14 marca 
r. b. o godz. 10 rano w loka-lu Kawenizyńska 47 
odbędzie ».ę otwarcie dzielnicy Praskiej.

Dzielnu-a Powązki. W piątek, dn. 12 marca 
r. b. o godz. 3 wiecz. w lokalu O. K. R., Al. Jero
zolimskie 56, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego wspólnie > Egzekutywą. Sprawy b. 
ważne.

Z u l u  r o M
Kmieć strajku robotników przemysłu drzew

nego*
Trwający «d dnia 28 stycznia strajk zo

stał zakończony. W dmiu 10 marca doszło do 
porozumienia między stronami przy pośred
nictwie Mimsterjum Pracy.

Płaca ma wynosić za godzinę: dla robotni-1 

ka placowego mk. 9 — na maszynach rnk. 19— 
dler zetnieśinika mk. 11.

Robotnicy otrzymują odszkodowanie w wy* 
sokuści różnicy między zarobkiem podług cen 
dawniejszych, a obe nych za czas od 15 styczr 
nia i od 200 do 250 mk. pożyczki zwrotnej.

Odszkodowanie otrzymają ci wszyscy, któ
rzy w dniu 15 marca sławią się do pracy. *

Kronika*
Klub Demokracji Polskiej. Dzś odbędzie 

w lokalu Klubu ariysiycz. (Jerozolimska 53) ze- 
branie kluba Dera. Polskiej. Na porządku dz au- 
nym: Ref- p. Aleksandra Dębskiego: „Ważniejsi* 
momenty polityki obozu niepodległościowego w A- 
meryee podczas wojny*.

Z Ligi Żeglugi Polskiej. W nadchodzącą *>* 
botę, dn. 13 b. m., o godz. 7 i pól wieczora u zna* 
ny prelegent p. T. Radliński wyg.osi ciek oó’ 
czyt p. t. „W krain.e żółtego su  oka", Opis Chi® 
ilustrowany przeźroczami.

Kursy chorób skórnych i weneryimych. W d>
15 b. m. r. b. odbędzie się w Mm. Zdrowia Pu
blicznego o godzinie 11 -ej r. inauguracja Kursó* 
dla lekarzy urzęlowych i komunalnych z dziedzi
ny chorób skórnych i wenerycznych. Kursy trwać 
będą od 15 do 31 b. m.

(a) Wynagrodzenie stróżów. Sprawę opraco*
warnia organizacji i wynugrodzea.a stróżów nao> 
nych postanowił Magistrat przekazać komendant®* 
wi policji państwowej, z propozycją zwołania do !•* 
go specjalnej komisji, w skład której .między inny
mi, weszliby zainteresowani przedstawiciele plami* 
ków, właścicieli domów i kupców, oraz zarządu 
miasta.

(m) Pościg, strzały i odebranie lupa. Przy »V
Raszyńskiiej nr. 14, w czasie nieouecuosci loka.ork> 
Józely tiredetuskowej dostali się aa pomocą w arna* 
nia złodzieje i skradli różne rzeczy, wartości 4.Otw 
mk. Powracająca z miasta Grede.wkowa spotkał* 
wychodzących z bramy dwóch osoouików, a |X» 
stwierdzeniu kradzieży wszczę.a alarm, wybiegają* 
na ulicę. Na skutek alarmu posterunkowy U koj 
misarjatu, Jan Śliwowaki pogonił za wskazanym) 
mu uciekającymi osobnikami i przy pomocy fraik* 
cjoaarjuszy policji kolejowej. Edwarda Burakowi 
skiego i Józefa Karbowskiego, ujął ich, po dan fl 
czterech strza.ów, na tery'orjum kolei Warsz-Wie<i- 
Złoczyńcy po drodze porzucili skradzione rzeczy* 
oraz rewolwer z trzema nabojami.

(m) Wypadek tramwajowy. Przy zbiegu uli* 
Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej pod eiekirowó* 
linji nr. S dostał s.ę zwrotniczy S.aaislaw Mura"’* 
ski (Żytnia or. 42), którego pogotowie przewie* 
zło do szpitala Dzieciątka Jezus.

Teatr t Muzyka.
Z Opery. Dziś „Cameo".

Teatr tttunuutośei Dziś „Babie ko'o".
Teatr Polski. Dziś preiujera komedji iśzeksph* 

„Wiele haiaeu o a x “ w iiuzueniziaoji L. Scnillf®* 
pod reżysersk.era kierownictwem K. liorowjasieg* 
Kostjumiy i dekoracje W. Drabika. Muzyka kouip1*' 
zytorów z epoki Szekspira. Ghoreognalja pomy^'1 
K. Łobojłti. Początek o g. 7 m. 80.

Teatr Mały. Dziś i doi następnych „Willa 8*4 
morzem*, astulca Stef. Grabińskiego.

Teatr Wielki. Zespól Krotochwili gra w eobb* 
tę o g. 4.30 i w niedzielę o 12.30 vMedal 3-go M*L.Mja .

Teatr „Reduta". Dziś 9 l Żeromskiego JPoad
śnieg". ,

Teatr Praski deje dziś, jutro 1 w niedzieli 
wieczorem komedję napoleońską „Madame Sab*’ 
Gene". , j

Teatr Powseschny. Dziś „Galganiarz paryski1

St. Mroczkowski. 
Dziś, 7.45 wieczór.

■
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M a tk i  powinny pamiętać, że tylko lano-1 
linowy ikk z marką „*oaut“
puuer radykalnie i szybko j
usuwa oprzałośc, zaczerwienienie i stan zapal 
ny skory u dzieci. Sprzedaż w aptekaon, skła
dach aptecznych i pertunu ,ach. Główny skład |

w aptece A. G ąseckisgo w Warszuwie, Freta 16.
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i a n i i !  „ s p ó ł k a  k w o j s k a “
ie ó ra h w ia  4 U , t e l e f o n  2Sśi«si6.

PULLGAAlY: towary biawatne, białe m ateria
ły, chustki, poA uachy, skarpuMi, srnurowaBia, 
nici, igey, gasamurja. ^ei-»u.n*»*-ja t kosm styna. 

Ceny hurtowe, knysyma Koleją. 
Asekuracja transportów on Krauzieży.

Wjfdawca; Nacz. Rada 1’oisk. Bartii Social

najtańsze „Źródło Polskie".
Marszałkowska 95,

telefon  231-63 i 244-86. 3394

POLECA1

Kawą I m ieszanki. Herbatą. Kakao. Cykorją. Ko
rzenie. Grzyby. O c e t . Essenoją o c t o w ą .  Powi
dła. Marmoladą. Miód. Owoce suszone. Sardyn
ki. Śledzie. Oleje jadalne. Olej mineralny. Cze
koladą, Cukry, Irysy i inno kolonjalno. Mydło 
i w szystk ie dodatki do prania. Pastą do obu
wia. Szuwaks. Św ieco. Zapałki. Smarowidło do

w o z ó w .  C e n y  h u r t o w e .  
W y s y łk a  k o le j ą .  

A s e k u r a c j a  t r a n s p o r t ó w  o d  k r a d z ie ż y .

Zęby sztuczne
używano, połamane platynę, bl- 

żuterję kupuje
Sklsp Z e g a r i i s i r z o w s .c - J i i l iM i
Krucza 45, róg Nowogrodzkiej. 
_____________   547/

i pisania na 
maszynachu  M ia łu

Sek ułowi cza, Zorawia 42. Wy 
dla każdegokłady __  .

Zamiejbcowi
oddzielnie 

listownie.

f*rośhy
apelacje w sprawach

wojskowych, do Wjadz i 
Sądów, Urzędu Wałki z 
lichwą i spekulacją prze

pisywania na maszynach, spra
wy karno, prowincjonalne tauio, 
porady o eksmisjach komornia 
nycu, podwyżkach, dwie marki. 
Kancelarjs obrońcy, Lesz.10 
j»tf, m. b, Henry*. Mi.s

Szwedzka 2 \
wtez.

drewniane ręcznie wf* 
' iu. N i  

m. 28.
n:asy rabiaiu. Nuwa-i^raga.

W. 1’opo* 
545/

ł i e l t i wyprzedaż pięknych 
okryć, kostjuuiow, sil* 

kien od 45u do 3000 mk. Hoża 
.>4, br. Uhkiewicz. 54ló
JnjtH sztuczne używane do 800 
t ę “3 mk. za apaiat płacę. 
Leszno 42 iu o.________  5448

/DllIł 6zluuzn*) stare, nawet po* 
UJ J J łamane kupuję, jako spe
cjalista płacę najwyższe ceny. 
Marszałkowska 72, sklep jubi- 
lerski.___________________5 60.

stare nawet połamana, 
uraz platynę i złot/i ku* 

puję. Płacę więcej niż wszyscy 
Twarda 45 r *

Zfil
iu. i .  rug żkotej.

5384

Odbito w drukarni „Kcbotnika", W arecka 7. Redaktor Naczelnv dr. J


